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REW O LUCJE, M A N E W R Y  
i W I D M O  D Y K T A T U R Y
ŚWIAT przeżył nową rewolucję, tym razem w Peru, Oddawna 

już państwa południowo-amerykańskie nie dawały o sobie 
znaku życia poza niedawnym zatargiem między Boliwją a Pa­
ragwajem. Również i Meksyk od dłuższego czasu uspokoił się 

pod rządami nowego prezydenta. Aż oto niespodzianie przyszła 
wiadomość o ucieczce prezydenta Peru, Augusta Leguia. Mo­
mentalnie gazety europejskie rozpisały się szeroko o sytuacji 
politycznej w Peru, chociaż dla przeciętnego europejczyka 
republiki południowo-amerykańskie są czemś bardzo egzotycz- 
nem i nie orjentuje się on w nich zupełnie.

Jednakże ta ignorancja europejska w stosunku do wielkiego 
kontynentu południowo-amerykańskiego musi powoli ustępować 
miejsca lepszemu poinformowaniu. Państwa południowo-amery­
kańskie stają się coraz to potężniejsze ekonomicznie, eksportują 
coraz więcej i stają się przedmiotem zainteresowania państw 
Europy, jak np. Anglji, która skierowała do Brazylji i Argentyny 
w roku ub. specjalną misję fachowców dla zbadania rynków 
południowo-amerykańskich.

Równorzędnie ze znaczeniem ekonómicznem krajów połu­
dniowo-amerykańskich rośnie ich znaczenie kulturalne. Sztuka, 
literatura krajów południowo-amerykańskich wyrzuca coraz to 
nowe talenty. Młode pokolenie z krajów południowo-amerykań­
skich przedstawia się doskonale pod względem wykształcenia, 
obycia światowego, władania językami —jest to rasa o wybitnych 
.z d o ln o śc ia c h , która będzie miała niejedno do powiedzenia 
w świecie.

I oto w Peru jesteśmy świadkami ciekawego załamania się 
dyktatury prezydenta Leguia, który przez szereg lat trzymał 
w żelaznej ręce swój kraj, opierając się głównie na flocie. Pod 
rządami prezydenta Leguia szerzyła się niesłychana korupcja, 
maszyna państwowa kulała coraz wyraźniej, armja lądowa była 
zamiedbana. Już raz usiłowano dokonać zamordowania pre­
zydenta, obecnie zaś prezydent Leguia musiał schronić się na 
pokład okrętu wojennego, aby ujść przed sądem tłumów. Re­
wolucja odbyła się bezkrwawo i do stolicy Peru — Limy 
wkroczył triumfalnie pułk. Carro, główny przeciwnik prezydenta.

Równocześnie z tym wzrostem znaczenia i wpływów' państw 
południowo - amerykańskich zauważyć się daje rozprzężenie 
w gospodarstwie wewnętrznej macierzy w»szystkich tych państw — 
Hiszpanji. Od czasu upadku dyktatora Primo de Rivery Hiszpanja 
nie może wyjść ze stanu zamętu. Gen. Berenguer nie posiada 
tak twardej ręki jak jego poprzednik, a partje polityczne pod­
noszą coraz to śmielej głowę i rozpoczynają walkę o władzę. 
Najgorszą jednak stroną życia współczesnej Hiszpanji jest gwał­
towny spadek pieniądza, tj. pesety. Aby zapobiec dewaluacji, 
uczyniono radykalny krok: mianowano ministrem skarbu b. kie­
rownika wydziału oszczędności narodowej, p. Waisa.

Niemniejsze kłopoty ma Wielka Brytanja, której wszystkie 
dominja, jak Kanada, Austrlja, Egipt, oraz kolonje indyjskie 
gwałtownie prą do samodzielności. Podobna tendencja daje 
się zauważyć w południowej Afryce, gdzie na czele rządu stoi 
człowiek o dyktatorskich apetytach, gen. Hertzog. Pragnie on 
stworzyć z południowej Afryki samodzielną jednostkę, urze- v  
czywistniając w ten sposób myśl wielkiego Rhodesa.

Na prawo:
R e w o l u c j a  w  P e r u .  Augusto B. Leguia, g j f f  /  :.;;i

prezydent Peru, przeciwko któremu zwró-
ciła się rewolucja w  Peru, zm uszając go do | | g i l l | l § j  I Ł
u c ie c z k i Z k ra ju . Fol. Pacific e t A tlantic. B  ~^Pjpk ^

Niemcy zn a jd u ją  się natomiast 
w ogniu walki wyborczej, która nie­
wiadomo, jakie wyłoni siły i tendencje, 
jaka partja zdobędzie największe za­
stępy głosujących. Nad całemi Niem­
cami wisi możliwość dojścia do dyk­
tatury prezydenta Hindenburga, który 
chce poskromićrozwichrzone partje po­
lityczne. W jednem tylko panuje w Niem­
czech zupełna zgoda pomiędzy wszyst- 
kiemi partjami: w chęci odwetu.
Niemcy nie ustają w zbrojeniach, 
zarówno lądowych, powietrznych jak 
morskich. Świeżo flota niemiecka zre­
dukowana traktatami odbyła manewry, 
któremi chce pokazać raz jeszcze Euro­
pie, że trzyma w swoim ręku klucz od 
Bałtyku i że nadal jest groźna dla 
wszystkich państw, dzielących z nią 
Morze bałtyckie.

W ostatniej chwili nadeszły wiado­
mości o ogromnych rozruchach robot­
niczych, jakie wybuchły w Budapeszcie 
i zmusiły policję i wojsko do użycia 
broni. Widocznie tedy i w monarehi- 
stycznych Węgrzech nie jest wszystko 
tak w porządku, jakby się to pozornie 
wydawało.

K rw aw e rozruchy w  B u d a p eszc ie . W y b u c h ły  o n e  n a  tle
b e z ro b o c ia  i w z ię ło  w  n ic h  o k o ło  150.000 lu d z i, p lą d ru ją c  sk le p y  
i n a p a d a ją c  n a  p o lic ję . P o rz ą d e k  u d a ło  s ię  p rz y w ró c ić  d o p ie ro  
p r z y  u ż y c iu  a u t  p a n c e rn y c h  i k a ra b in ó w . N a z d ję c iu  u  g ó ry :  
W id o k  n a  Z a m e k  k ró le w s k i w  B u d a p e sz c ie , u  d o łu :  p rz e m ó ­
w ie n ie  a g i ta to r a  k o m u n is ty c z n e g o  d o  t łu m u .

R atow anie w alu ty  w  Hi­
szp an ji. Z a d a n ia  te g o  p o d ją ł 
s ię  n o w y  m in . s k a r b u  p . W ais .

Na prawo:
K ło p o t y  A n g lj i .  P re m je r  

r z ą d u  p o łu d n io w o -a f ry k a ń s k ie g o  
g e n e ra ł  H e r tz o g  s k ła d a  w iz y tę  
w  m ie jsc o w o śc i L o s c i e i n s u t h  
w  S zk o c ji p re m je ro w i a n g ie l­

s k ie m u  R a m sa y o w i M ac D o n a ld o w i. 
O d le w e j k u  p ra w e j:  M ac D onald , 
je g o  c ó rk a  Is h b e l i g e n . H e rtzo g .

M anew ry flo ty  n iem ieck ie j. N a z d ję c iu  o k rę t  l in jo w y  „H an- 
n o v e r“ w  p o śc ig u  za  n ie p rz y ja c ie le m . ’ r .  sen n eck e , Berlin.P ię k n e  w łosy  — to  u ro k  k ob ie ty .

Pięknie i starannie utrzymane włosy dopełniają toalety, 
a zarazem stanowią największy urok kobiety.

Środkiem niezmiernie uproszczonym, służącym do pie­
lęgnowania włosów jest suchy szampon „Miris“.

Stanowi on nieodzowny środek kosmetyczny, który 
zdobył szerokie zastosowanie, z powodu swej praktyczności.

Suchy szampon „Miris“ działa równie skutecznie jak 
umycie głowy, odtłuszcza włosy, czyni je puszystemi, 
a także nadaje im jedwabisty połysk. 556

W każdej sytuacji szampon powyższy suchy, może każdą 
z pań wybawić z przykrego kłopotu. Wasza Mira.

+  S K U T E K  n a ty c h m ia s to w y  g w a r a n to w a n y !

s i ł ę  m i i o D i i c i c Z i ą
dla m ężc iy zn  nawet w podeszłym wieku:

uzyskuje się przez w ynalazek Dr. Spiegela opaten tow any  we 
w szystkich krajach . Ż adna m ed y cy n a! Żądajcie lekarskiej bro­
szury  w raz z listam i pochwalnem i za nadesłaniem  50 groszy 

od firmy R eichenberga, Mediz Specialhaus. 526
W i e n ,  VI. G u m p e n d o r f e r s l r .  2 0 / 1 2
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■W K R O N I K A
KRAJOWA

G odna o d p o w ied ź . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ły  s ię  w e  w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  m ia s ta c h  P o ls k i 
o lb rz y m ie  m a n ife s ta c je  p a tr jo ty c z n e , s k ie ro w a n e  p rz e c iw k o  p ro w o k a c y jn e m u  w y s tą p ie n iu  n ie m ie c ­
k ie g o  m in is tr a  T re v ira n u s a . N a  z d ję c iu  m a n ife s ta c ja  w  W a rs z a w ie  n a  p la c u  T e a tra ln y m , w  k tó re j  
w z ię ło  u d z ia ł  k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  o sób .

P am ięc i św . A u gu styna. U p ły n ę ło  1500 la t  o d  śm ie rc i 
św . A u g u s ty n a , je d n e g o  z n a jw y b itn ie js z y c h  f i l o z o f ó w  
ś w ia ta  k a to lic k ie g o . U ro c z y s to ść  ta  w y w o ła ła  sp e c ja ln ie  
ż y w e  e c h o  w  K ra k o w ie , g d z ie  z n a jd u je  s ię  k la s z to r  0 0 .  
A u g u s tja n ó w  p r z y  k o śc ie le  św . K a ta rz y n y . K la sz to r  te n  
z  fu n d a c j i  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  (1348) w id z im y  n a  zd ję c iu .

P o ś w ię c e n ie  Parku N a ro d o w eg o  w  P ien in ach  o d b y ło  s ię  w  u b ie ­
g łą  n ie d z ie lę , g ro m a d z ą c  m n ó s tw o  m iło ś n ik ó w  te g o  p rz e p ię k n e g o  z a k ą tk a  
P o lsk i. N ie z a p o m n ia n e  w ra ż e n ie  n a  o b e c n y c h  w y w a r ła  w y c ie c z k a  ło d z ia m i 
z C z o rs z ty n a  do  S z c z a w n ic y .

Co s ły c h a ć  w  P o zn a n iu ?  O tw a r to  ta m  n o w ą  
p ły w a ln ię  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  P ły w a c k ie g o . N a 
z d ję c iu  m o m e n t w c ią g a n ia  f lag i n a  m a s z t.

Zdjęcia A g Fot. „Światowida" na  pł. k ra j „Alfa".

CZYTELNIKÓW I PRZYJACIÓŁ KSWSiSSSSi

„ Ś W I A T O W I  D  A “
upraszamy przy zakupnach o powoływanie się na ogło- 
.'SSŚSSsKasKs szenia zamieszczane w naszym tygodniku.

Ju bileu sz cech u  p iekarzy . C ech  p ie k a r z y  w  Ż y w c u  o b c h o d z ił  400-lec ie  sw e g o  
is tn ie n ia . Z te j ra c ji  o d b y ł s ię  p o c h ó d , w  k tó r y m  w z ię ło  u d z ia ł  c a łe  m ia s to .

P R A W l D t O W A  D R O G A
d o  p r z a w r ó c e n i a  z d r o w y c h  n e r w d a w .

Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie gorzkiem, powodują 
dużo cierpień jak naprzykład bóle kłujące, przeszywające, za­
wroty głowy, uczucie obawy, szum w uszaeh, zaburzenia w tra­
wieniu, bezsenność, niechęć do pracy oraz inne przykre objawy.

Moja niedawno wydana pouczająca broszura wskaże Wam 
drogę właściwą do pozbycia się tych wszystkich dolegliwości.
W pomienionej broszurce wskazane są przyczyny, powstawanie, 
oraz leczenie cierpień nerwowych na podstawie długoletnich 
doświadczeń. Wysyłam tę ewangelję zdrowia

z u p e ł n i e  d a r m o
wszystkim zwracającym się listownie pod niżej wskazanym adre­
sem. Tysiące podziękowań stwierdzają ten jedyny skuteczny spo­
sób, opracowany na podstawie niestrudzonych naukowych badań, 
dla dobra cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy, którzy należą do nie­
zliczonego szeregu chorych, nerwowych i cierpią na te dolegli­
wości, niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie broszurki.
N i e c h  s i e  ł c « ; Ł « B ą j |  p r z e k o n a  — iż nie obiecuję nikomu nic nieprawdziwego, 
gdyż wysyłam w ciągu najbliższych 2-tygodni z u p e ł n i e  g r a l i s  tę uświadamiającą bro­

szurkę każdemu, kto do mnie napisze. — Wystarczy karta. 560

\

E r n s i  P a s l e r n a c f c ,  Berlin, S. 0. Hichaelhirchplatz 13, Oddział 388.



FELJETON

PRZED NOWYM SEZONEM 
TEATRALNYM
W W A R S Z A W I E

P rz y g o to w a n ia  d o  n o w e g o  s e z o n u  te a t ra ln e g o  
s to lic y  w  c a łe j p e łn i . S e n s a c y jn y c h  z a p o w ie d z i , k tó -  
r e b y  m ó w iły  o z a s a d n ic z y c h  p rz e m ia n a c h  w  ż y c iu  
te a t ró w  w a rs z a w s k ic h  w p ra w d z ie  b ra k , a le  w e d le  
w s z e lk ic h  o z n a k  n a  n ie b ie  i z iem i ru c h  z a  k u lisa m i 
i w  g a b in e ta c h  d y re k to ró w  je s t  ju ż  w  p e łn i . L ic z b a  
te a t ró w  w z ra s ta  od  n o w e g o  se z o n u . A  w ięc  p rz e -  
d e w s z y s tk ie m , w  d ru g ie j p o ło w ie  w rz e ś n ia  ro z p o ­
c z y n a  s e z o n  p o d  d y re k c ją  S te f a n a  J a r a c z a  te a t r  
„ A te n e u m " . R e w jo w y  te a t r  „ W e so ły  W ie c z ó r" , k tó r y

w  c ią g u  u b ie g łe g o  s e z o n u  z d o b y ł  ta k  z n a c z n ą  p o p u ­
la rn o ść , p rz e n o s i  s ię  n a  N o w y  Ś w ia t. W  d a w n e j jeg o  
s ie d z ib ie  n a  u l. C h ło d n e j p o w s ta je  te a t r z y k  „U śm iech  
W a rs z a w y "  p o d  k ie ro w n ic tw e m  z n a n e g o  p o w ie śc io - 
p is a r z a  J e rz e g o  K o sso w sk ie g o  i d o św ia d c z o n e g o  b a - 
le tm is t r z a  i  r e ż y s e ra  E. K o sz u ts k ie g o . D y re k to r  J a ­
s t r z ę b ie c  p rz e b u d o w u je  lo k a l d la  sw e g o  „ A n a n a sa " . 
M ó w ią  o p o w s ta n iu  t e a t r u  k o m e d ji m u z e c z n e j, o p e ­
re tk i ,  o  u tw o rz e n iu  e k s p o z y tu ry  łó d z k ic h ; te a t ró w  
m ie jsk ic h , is tn ie ją  p o d o b n o  ta k ż e  m o ż liw o śc i z a in s ta ­
lo w a n ia  k a m e ra ln e g o  te a t r u  e k s p e ry m e n ta ln e g o . C zy  
w s z y s tk ie  te  z a m ie rz e n ia  z n a jd ą  u r z e c z y w is tn ie n ie  —  
n a jb l iż s z a  p rz y s z ło ś ć  p o k a ż e .

N a h o ry z o n c ie  g w ia z d  s z e re g  n o w in  b a rd z o  c ie ­
k a w y c h .

M arja  M o d z e le w sk a , c z o ło w a  a r ty s tk a  m ło d eg o  
p o k o je n ia , p o d z ie li p rz y s z ły  s e z o n  p o m ię d z y  te a t r y  
S z y fm a n a  i re w ję . Z a c h ę c o n a  w id a ć  z n a c z n y m  s u k ­
c e sem  o d n ie s io n y m  w  „ A r ty s ta c h "  ś l ic z n ą  p io s e n k ą

„ P e n s y lw a n ja " ,  p ra g n ie  M o d z e le w sk a  w y z y s k a ć  s z e ­
ro k ie  m o ż liw o śc i sw e g o  ta le n tu  n a  d e s k a c h  te a t r u  
re w jo w e g o . P o z y s k a ło  ją  d o  d w ó c h  p ro g ra m ó w  „Q ui 
P ro  Q u o “ .

M a rja  M alick a , k tó r ą  z n a  c a ła  P o ls k a , je ś l i  n ie  ze  
s c e n y  to  z  e k ra n u ,  n ie  p o d p is a ła  z  ż a d n ą  d y re k c ją  
u m o w y  n a  c a ły  se z o n . W ra z  z m ę ż e m , p o p u la rn y m  
a r ty s tą  f ilm o w y m , Z b y sz k ie m  S a w a n e m , w y s tą p i 
w  n o w e j re w ji „M o rsk ieg o  O k a " . W  c ią g u  m ie s ię c y  
le tn ic h  g r a ła  d o  d w ó c h  p o ls k ic h  f ilm ó w  d ź w ię k o ­
w y c h : w ie lk ą  d ra m a ty c z n ą  ro lę  w  „ W ie trz e  od  
m o rz a " , a  w  „ J a n k u  m u z y k a n c ie "  d ru g o p la n o w ą  
w p ra w d z ie  —  lecz  d a ją c ą  w d z ię c z n e  p o le  d o  p o p is u  
ro lę  śp ie w a c z k i .

D u ż ą  s e n s a c ją  a r ty s ty c z n ą  je s t .  p o w ró t  n a  s c e n ę  
p o  k ilk u  la ta c h  p rz e r w y  p . S ta n is ła w y  M aza re - 
k ó w n y  —  a r ty s tk i  u ta le n to w a n e j ,  z n a n e j z w y s tę p ó w  
w  c a ły m  k ra ju . Z a a n g a ż o w a ła  s ię  d o  t e a t r u  J a r a c z a  
i w ie le  so b ie  o b ie c u je  p o  p rz y s z ły m  se z o n ie .
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SCENICZNE

Jadwig,i Smosarska
Fol. Dorys.

Hanka Ordonówna Loda Niemirzanka

Janina Sokołowska 
ze swym  wychowańcem, 
pięknym wilkiem „Alfem“

Fot. Dorys.

Zula
Pogorzelska

SYR EN Y

W ra c a  ró w n ie ż  n a  s c e n ę  po  k i lk u le tn ie j  p rz e rw ie  
z n a n a  d o b rz e  z w y s tę p ó w  w  te a t r z e  k ra k o w s k im  
p . K a z im ie ra  S k a ls k a . S y m p a ty c z n a  a r ty s tk a  b ie rz e  
n a ra z ie  r o z b r a t  z te a t r e m  d ra m a ty c z n y m  i p o św ię c a  
się  re w ji , w c h o d ź ą c  w  s k ła d  z e sp o łu  „W e so łe g o  
W ie c z o ru " .

J a n in a  R o m a n ó w n a  p o z o s ta je  w ie rn a  te a t ro m  
S z y fm a n a . O b e c n ie  b a w i w  P a ry ż u ,  g d z ie  n a k rę c a n a  
je s t  w  je d n e m  z a te l ie r  f i lm o w y c h  z u d z ia łe m  a r ty ­
s tó w  p o ls k ic h  p o ls k a  w e rs ja  n o w e g o  d ź w ię k o w c a  
a m e ry k a ń s k ie g o . W e d le  w ia d o m o śc i, ja k ie  n a d c h o d z ą  
z z a  k u lis  a te l ie r  p . R o m a n ó w n a  o d n io s ła  z n a c z n y  
su k c e s .

—  „C hcę  p o św ię c ić  n a d c h o d z ą c y  s e z o n  te a t ro w i"  — 
z w ie rz a  s ię  p. J a d w ig a  S m o s a rsk a , n a jp o p u la rn ie js z a , 
n ie  ty lk o  w  k ra ju ,  g w ia z d a  f ilm u  p o lsk ie g o . „B ęd ę  
g ra ła  w  te a t r a c h  m ie jsk ic h  w  W a rs z a w ie , p o te m  
z a m ie rz a m  w z ią ć  u d z ia ł  w  d u ż e m  to u r n e e  a r ty -  
s ty c z n e m " .

Ż u ła  P o g o rz e ls k a  z n ó w  p o rz u c a  ro d z in n e  „Q u i 
P ro  Q u o “ d la  b la s k ó w  „M o rsk ieg o  O k a " . J e j n ie ­
p r z e p a r ty  w d z ię k  i w y s o k ie j  k la s y  h u m o r  z d o b y ły  
t a k  w ie lk i k r e d y t  u  p u b lic z n o śc i, ż e  ś w ie tn a  a r ty s tk a  
z a w s z e  i w sz ę d z ie  m o ż e  b y ć  p e w n a  p o w o d z e n ia . 
P rz e d  w y ja z d e m  n a  u r lo p  p . Z u la  g r a ła  d o  f i lm u , 
p a r tn e re m  je j b y ł  D y m sz a . Z o b a c z y m y  to  n a  je s ie n i.

S p rz e n ie w ie rz a  s ię  W a rs z a w ie  je j u lu b ie n ic a  H a n k a  
O rd o n ó w n a . Z n a k o m ita  a r ty s tk a  sp ę d z i c z ę ść  s e z o n u  
n a  w y s tę p a c h  w  W ie d n iu . W  k ilk u  re w ja c h  w y s tą p i 
je d n a k  n a  sc e n ie  te a t r u  „Q ui P ro  Q o u “ , k tó re g o  
je s t  c h lu b ą .

J a n in a  S o k o ło w sk a  p o z o s ta je  n a d a l  w  „M o rsk ien i 
O k u " . P u b lic z n o ść  z ż y ła  s ię  z n ią ,  t r u d n o b y  n a w e t  
b y ło  w y o b ra z ić  so b ie  re w ję  „M o rsk ieg o  O k a "  b ez  
je j u d z ia łu .

M ło d a  a r ty s tk a  te a t ró w  S z y fm a n a , p. K a ro lin a  
L u b iń s k a  z w ró c iła  b a c z n ą  u w a g ę  in te re s u ją c y m  
i w a r to ś c io w y m  d e b ju te m  w  „D om u  K o b ie t"  Zofji

N a łk o w sk ie j w  u b ie g ły m  se z o n ie . R o la  E w y  o d p o ­
w ia d a ła  n ie w ą tp l iw ie  je j te m p e ra m e n to w i a r ty ­
s ty c z n e m u ; p o tr a k to w a ła  ją  je d n a k  s z c z e rz e  i ty le  
n a d a ła  e k sp re s ji ,  ż e  p rz e m ó w iła  d o  w id z ó w  s iln ie  
i b e z p o ś re d n io , d a ją c  n ie z a p rz e c z o n y  d o w ó d  sw ej 
d u ż e j r a s y  a k to r s k ie j .  S z c z e ry  je j ta l e n t  z n a jd z ie  
z  p e w n o śc ią  s u m ie n n ą  o p ie k ę  i n a le ż n e  z a s to s o w a n ie  
w  n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie  w  te a t r a c h  d r . S z y fm a n a .

N a k o n ie c  w a r to  w sp o m n ie ć  o w a r to ś c io w e m  o d ­
k ry c iu , ja k ie g o  d o k o n a ł  d y r .  W a le ry  J a s tr z ę b ie c . 
W y c h o w a n ic a  b a le tu  o p e ry  w a rs z a w s k ie j ,  a  p rz e z  
t r z y  o s ta tn ie  la ta  a r ty s tk a  te a t ró w  m ie jsk ic h  w  Ł o d z i, 
p . L o d a  N ie m irz a n k a  w y s tą p i ła  w  o s ta tn ie j  re w ji 
te a t r z y k u  „ A n a n a s " , z d o b y w a ją c  n a  w s tę p ie  w ie lk ie  
p o w o d z e n ie . M ło d a  a k to r k a  m a  d o s k o n a łe  w a ru n k i ,  
d u ż o  w d z ię k u , m iły  g ło s ik  i  d o b rz e  ta ń c z y , C zegóż  
t r z e b a  w ię c e j?

S e z o n  z a p o w ia d a  s ię  in te re s u ją c o .
Mart.
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SYRENIEGO GRODU
Marja Modzelewska
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Marja Malicka

Karolina Lubińska

Obok:
Stanisława Mazarekówna

Dalej na lewo:
Kazimiera Skalska Fot. D orys.
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SENATU

Marszalek Sejmu Ignacy Daszyński.

p ie rw sz a  s e s ja  S e jm u  i  S e n a tu  z o s ta ła  
z a m k n ię ta .

P o z a  tą  s e s ją  c ia ła  u s ta w o d a w c z e  
o d b y ły  je szcze  d w ie  s e s je  b u d ż e to w e , 
a m ia n o w ic ie  w  ro k u  1928/9, o raz 
1929/30.

Walery Sławek
Prezes Klubu 

B. B. W. R.

Niedziałkowski
Prezes Klubu 

P. P. S.

Jan Dąbski
Prezes Klubu 

Stron. Chłopskiego.

Michał Róg
Prezes Klubu 
Wyzwolenia.

Wincenty W łos
Prezes Klubu 
P. S. L. Piast.

Roman Rybarski
Prezes Klubu 
Narodowego.

Józef Chaciński
Prezes Klubu 

Chrz.-Detn.

Adam Chądzyński
Prezes Klubu 

N. P. R.

T a k  w ię c  zakończy ł w  ty m  d n iu  sw ó j ż y w o t 
d ru g i zw y cza jn y  S e jm  p o lsk i, a  za razem  trz e c ia  
r e p re z e n ta c ja  n a ro d o w a  o d  c h w ili o d ro d z e n ia  
R zeczy p o sp o lite j., W y b o ry  d o  te g o  S e jm u  o d b y ły  
s ię  w  d n iu  4 m arca , p rzy n o sząc  w ie lk i su k c e s  
B lo k o w i W sp ó łp ra c y  z R z ą d e m  m arsz . P iłsu d =  
sk ieg o , k tó ry  to  b lo k  zd o b y ł 125 m a n d a tó w  
p o se lsk ic h . Z  in n y c h  s t ro n n ic tw  z d o b y li : P P S  64, 
P S L  W y z w o le n ie  41. S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  38, 
Z b lo k o w a n i O h . D . P i a s t  34, S tro n n ic tw o  
C h ło p s k ie  25, B lo k  m n ie jsz o śc i 55 i  t  d.

W y b o ry  zaś  d o  S e n a tu  o d b y ły  s ię  d n ia  ll= g o

NOWO'

T w® B R C C A R B S C *

m arca . O tw a rc ie  S e jm u  i S e n a tu  o d b y ło  s ię  
d n ia  27 m arca . W  z a s tę p s tw ie  p . P r e z y d e n ta  
R z p l te j  o d c z y ta ł o rę d z ie  m a rsz a łe k  P i łs u d s k i ,  
p rzy czem  w  iz b ie  d o sz ło  d o  a w a n tu r  ze  s t ro n y  
k o m u n is tó w . W y b ó r  m arsza łk a  S e jm u  b y ł nie= 
ja k o  z w ia s tu n e m  d a lsze j w a lk i S e jm u  z R ząd em , 
a lb o w ie m  S e jm  o d rz u c ił k a n d y d a tu rę  p . B a r t la  
n a  m arsza łk a  S e jm u , w y s u n ię tą  p rz e z  m arsz . 
P i łs u d s k ie g o  ja k o  rę k o jm ię  rzeczow ej w spół=  
p ra c y  w ła d z y  u s ta w o d a w c z e j z R z ą d e m . M ar= 
sza łk iem  S e jm u  z o s ta ł  p o s . D a sz y ń sk i z P P S .  
W o b e c  u p a d k u  ic h  k a n d y d a ta  n a  m arsza łk a  
S e jm u , p o s ło w ie  z B B W R  n ie  p rz y ję li m anda= 
tó w  w  p re z y d ju m  S e jm u . S e n a t  zaś w y b ra ł 
n a  fo te l  m arsza łk a  sen . S zy m a ń sk ie g o  z B B W R . 
P o  u c h w a le n iu  b u d ż e tu  w  d n iu  22

C h c ą c  d a ć  c h a ra k te ry s ty k ę  d ru g ie g o  S e jm u  
zw y cza jn eg o  R z p lite j ,  m o żn a  s tw ie rd z ić , że  jeg o  
h is to r ja  j e s t  h is to r ją  c iąg łych  z a ta rg ó w  z rzą= 
dem , k tó re  z ro k u  n a  ro k  s ta w a ły  s ię  coraz 
to  g w a łto w n ie jsz e . W a lk a  ta  p rz e ja w ia ła  s ię  
w  s k re ś la n iu  k w o t  b u d ż e to w y c h , w  w y ra ż a n iu  
v o tu m  n ie u fn o ś c i  d la  p o szczeg ó ln y ch  m in is tró w , 
a n a jg ło śn ie jsz e m  m o że  p o c iąg n ięc iem  ,,dem on= 
s tra c y jn e m “ b y ło  o sk a rż e n ie  m in is tr a  s k a rb u  
C zech o w icza  p rz e d  T ry b u n a łe m  S ta n u .

T o te ż  p . P r e z y d e n t  R z p li te j  w id ząc , że 
d a lszy  m o d u s  v iv e n d i p o m ięd zy  R z ą d e m  i Sej= 
m em  j e s t  n ie  d o  o siąg n ięc ia , o d n ió s ł s ię  do  
w o li w y b o rcó w , ro zw iązu jąc  S e jm .

c z e r w c a  a g e n c ja  f o t . „ś w ia t o w id a ”, z d ję c ia  n a  p ł . k r a j . „a l f a *.

Rozum na straży piękności!
Tylko rozumny wybór odpowiednich środków prowa­
dzi do osiągnięcia naturalnej piękności. Przewidujące 
Panie nie zapominają o używaniu podczas dnia zna­
komitego, nietłuszczącego Kremu Matowego ”4 711".  
Jest on najlepszą ochroną cery i przyczynia się 
najbardziej do osiągnięcia czystej skóry. Dla orga­
nicznego odżywienia i oczyszczenia skóry niazbędne 

są wieczorowe wcierania Cold-Creamu ”4 7 1 1 ”.

Przy kupnie należy bacznie zwracać uwagę na prawnie zastrzeż. 
4711 oraz na Niebiesko-Złotą Etykiet*.

ytZait-Crenie
Wyborny produkt

W y tw a rz a n e  c a łk o w ic ie  w  k ra ju  p rz e z  g e n e ra ln e g o  z a s tę p c ę , f i rm ę  Z. B och n er i Ska, D z ied z ice .

RO ZW IĄZANIE  SEJMU i

Marszałek Senatu Juljan Szymański.

D N I A  30 s ie rp n ia  P a n  P r e z y d e n t  
R z p lite j  p o d p isa ł o ręd z ie , w  któ= 

re m  s tw ie rd z ił  n ie m o ż n o ść  d o k o n a n ia  
p rzez  o b e c n y  S e jm  d z ie ła  n a p ra w y  
u s t r o ju  i za rząd ził ro z w iązan ie  S e jm u  
i S e n a tu  R z p lite j . Widok na salę sejmową.



'W ~A 1VT r> 1V1 T a k  d ro g ie  i p o ż ą d a n e  w  d z is ie jszy m  czasie  k a m g a m y  n a  u b ra n ia  i  k o s t ju m y  d a m sk ie , b ie liz n ę  d am sk ą
IN KJ~ ~ * i p o śc ie lo w ą , g o to w e  u b ra n ia  i p ła szcze : m ę sk ie  i d a m sk ie , k o łd ry  w a to w e , zeg ark i z ło te :  d a m sk ie  i m ęsk ie ,

B — L — I — N — L — U  a p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  i in n e  w a r to śc io w e  p rz e d m io ty , m o żec ie  u  n a s  o trz y m a ć  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie . N ie m a
L —-N —O —W —1 żad n eg o  ryzyka . N ie p o w o d z e n ie  w y k lu czo n e .

................ P ro s im y  n a d e s ła ć  n am  p ra w id ło w e  ro zw iązan ie  o b o k  u m ieszczo n eg o  za d a n ia  ( l i te ry  n a leży  u ło ży ć  w szerz),
K T Ó R E  O Z N A C Z A  T R Z Y  M I A S T A  P O L S K I E .  -  W r  az z z a d a n ie m  p ro s im y  w  liśc ie  p o d a ć  d o k ła d n y  a d re s , o raz  załączyć zn aczek  
p o c z to w y  n a  p o r to , n a  co o trz y m a  W P . szczegó łow y p r o s p e k t  i n ie sp o d z ia n k ę . — P o s ia d a m y  d u ż o  l is tó w  d z ięk czy n n y ch .

D o m  w y s i f l H o w i i  „ M E R K U R Y '*  -  K ó d ź  I I ,  S H r y t k a  p o c z t o w a  n r .  4 8 9 .  564

G E N E R .  R E P R E Z E N T A C J A  N A  P O L S K Ę  I W. M. G D A Ń S K :  D/H. J . H O S I A S S O N  W A R S Z A W A , T R Ę B A C K A  4.
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W akacje już s i ę  sk o ń c zy ły . Od kilku 
dni młodzież uczęszcza już do szkół. Życzymy jej 
aby w bieżącym roku szkolnym pomnażała swoją 
wiedzę, hartowała zdrowie, kształciła charaktery 
i oddawała Bogu, co jest boskiego, a Polsce, co 
jest polskiego. Na zdjęciu matka pouczająca 
swych synalków przed pójściem do szkoły.

W alka o  p od ręczn ik i. Co ro k u  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  s ie rp n ia  n a  
u l. S z p ita ln e j w  K ra k o w ie  i Ś w ię to k rz y s k ie j  w  W a rs z a w ie  je s t  c z y n n a  
g ie łd a  p o d rę c z n ik ó w  sz k o ln y c h . G ro m a d z i s ię  ta m  m ło d z ie ż  c e le m  
w y m ia n y  i p rz e h a n d lo w a n ia  k s ią ż e k . N a fo to g ra f j i  u lic a  S z p ita ln a  
w  K ra k o w ie  w  c z a s ie  „ g ie łd y "  k s ią ż k o w e j.

Ag. Fot. .Św iatow ida", zdj. na  pł. kraj. „Alfa".

Na p ie rw sz e j p a u z ie . Te młode dziew­
czynki spotkawszy się po wakacjach opowiadają 
sobie, gdzie były i co robiły w czasie miesięcy 
letnich. Jeszcze chwila, a odezwie się dzwonek 
i trzeba będzie wrócić do klasy i zabrać się do 
książek. Niewesołe perspektywy!

Ag. Fot „Światowida" zdj. n a  pl k raj. „Alfa".

DZIATWA DO SZKÓŁ!
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MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA ROLNICZA

C
A ŁY  ś w ia t  p r z e ż y w a  w ie lk i k r y z y s  'rÓ O TTC ?^i 

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  i K a n a d z ie  s ą  z m a ­
g a z y n o w a n e  z a p a s y  p s z e n ic y , ró w n e  w y s o k o śc i c a ­
ło ro c z n e g o  z b io ru . K ry z y s  ro ln y  g ro z i z a c h w ia n ie m  
w a lu c ie  a rg e n ty ń s k ie j .  O  w ie le  g o rz e j je s z c z e  d z ie je  
s ię  w  E u ro p ie . P o ls k a  i N ie m c y  z t r u d e m  ty lk o  m o g ą  
w y p y c h a ć  n a d w y ż k i  sw e g o  ż y ta  z a g ra n ic ę . Ju g o -  
s ła w ja  i W ę g ry  n ie  m a ją  g d z ie  s p rz e d a w a ć  sw e j 
p s z e n ic y . R u m u n ja  je s t  z a s y p a n a  sw o ją  k u k u ry d z ą .  

K a ż d e  z  p a ń s tw  p o d n o s i s ta w k i c e ln e , n ie  c h c ą c  d o ­
p u śc ić  d o p ły w u  o b c y c h  z b ó ż , k a ż d e  w y d a je  w ie lk ie  
s u m y  n a  s k u p y w a n ie  n a d w y ż e k  lu b  n a  fo r s o w a n ie  
e k s p o r tu .  D o sz ło  d o  te g o , ż e  o b e c n ie  m ó w i s ię  o k lę ­
sc e  u ro d z a jó w , g d y  je s z c z e  p rz e d  k i lk u  la ty  k lę s k ę  
m ó g ł w y w o ła ć  ty lk o  b r a k  z b o ż a .

O d d a w n a  ju z  p a ń s tw a  s t a r a ły  s ię  w sp ó ln y m  w y ­
s i łk ie m  p rz e z w y c ię ż y ć  te n  k ry z y s .  W sz y s c y  w ie m y
0 p o ro z u m ie n iu  ż y tn ie m  p o ls k o -n ie m ie c k ie m , k tó r e  
ju ż  d ru g i r o k  fu n k c jo n u je  i r a tu je  ro ln ik ó w  ty c h  
k ra jó w  p rz e d  je s z c z e  b a rd z ie j  d o tk iw e m i s t r a ta m i.  
C z y n iła  w y s iłk i  w  c e lu  o p a n o w a n ia  k r y z y s u  ro ln e g o  
L ig a  N a ro d ó w . W y s i łk i  te  je d n a k  n ie  d a ły  p o ż ą d a ­
n y c h  re z u l ta tó w , z a  d u ż o  b y ło  s p rz e c z n o ś c i m ię d z y  
w s z y s tk im i p a ń s tw a m i n a le ż ą c e m i d o  L ig i. P o z a te m  
in ic ja ty w a  L ig i n a p o tk a ła  je s z c z e  n a  in n e  p rz e s z k o d y :  
a n i  S ta n y  Z je d n o c z o n e , a n i  S o w ie ty , d w a  p a ń s tw a  
o lb rz y m y , d w a  s p i c h r z e  św ia to w e , n ie  w c h o d z ą  
w  s k ła d  L ig i a  b e z  n ic h  t r u d n o  ro z w ią z a ć  c a ło k s z ta ł t  
z a g a d n ie n ia .

N a p ie r w s z y  r z u t  o k a , m o ż e  s ię  w o b e c  te g o  w y d a ć  
d z iw n e m , że  to  co  s ię  n ie  u d a ło  t a k  w ie lk ie j o rg a ­
n iz a c ji, u s i łu je  te r a z  p o d ją ć  r z ą d  p o lsk i. Ś m ia ła  in i ­
c ja ty w a  n a s z y c h  m in is tró w  D ra  J a n ty -P o łc z y ń s k ie g o
1 in ż . K w ia tk o w sk ie g o  d o p ro w a d z iła  d o  z o rg a n iz o ­
w a n ia  k o n fe re n c j i  9  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  wr W a r-  
sz a w ie . W s z y s tk ie  p a ń s tw a  ro ln ic z e  E u ro p y  o d  B ał-

Widok sali kolumnowej ministerstwa rolnictwa w czasie inauguracyjnego posiedzenia Międz. Konferencji ty k u  do  M o rza  C z a rn e g o  i A d r ja ty k u  (B u łg a r ja , C ze-
Rolniczej. W głębi za stołem prezydjum konferencji z  przewodniczącym min. rolnictwa dr. Leonem Jantą c'h o s ło w a c ja , E s to n ja , F in la n d ja ,  J u g o s ła w ja , Ł o tw a ,
Połczyńskim (x) na czele, sekr. gen. dyr. dr. Adam Rose (1), oraz szefowie poszczególnych delegacji P o ls k a , R u m u n ja , W ę g ry )  p r z y s ła ły  s w y c h  m in is tró w

zagranicznych. ro ln ic tw a  d o  W a rs z a w y , a b y  w sp ó ln ie  s ię  n a ra d z ić
n a d  k w e s t ją  p o m o c y  d la  ro ln ic tw a . N ie z ja w iło  się  

je d n o  p a ń s tw o , n a jm n ie js z e  z n ic h  w s z y s tk ic h  L itw a , w ie c z n ie  
r o z d ą s a n a  i w ie c z n ie  b ę d ą c a  „w  s ta n ie  w o jn y “ z P o ls k ą . 
W s z y s tk ie  te  p a ń s tw a  e k s p o r tu ją  zb o ż e . D o ty c h c z a s  w  d z ik ie j 
w a lc e  k o n k u re n c y jn e j  p a ń s tw a  te  w y rz ą d z a ły  so b ie  ty lk o  
w z a je m n e  sz k o d y . W s z y s tk ie  r a z e m  c ie rp ia ły  n a  s k u te k  p ro ­
te k c jo n iz m u  c e ln e g o  p a ń s tw  im p o r tu ją c y c h .

Ś m ia ła  in ic ja ty w a  r z ą d u  p o lsk ie g o  m a  n a  c e lu  p o ło ż y ć  k re s  
te m u  s ta n o w i rz e c z y . Z a m ia s t w y c z e rp u ją c e j w a lk i w z a je m n e j 
r z ą d  p o ls k i p ro p o n u je  w s p ó łp ra c ę , k tó r a  b ę d z ie  d o ść  ła tw ą  
do  u rz e c z y w is tn ie n ia  z e  w z g lę d u  n a  ró ż n o ro d n o ś ć  p ro d u k c ji  
z b o ż o w e j. C e lem  k o n fe re n c j i  je s t  o p ra c o w a n ie  m e to d  ra c jo ­
n a liz a c ji  i c e n tr a l iz a c j i  e k s p o r tu  ro ln e g o . W s z y s tk ie  te  p a ń ­
s tw a  p o n io s ły  o lb rz y m ie  s t r a ty  w  w o jn ie  ś w ia to w e j , k tó r a  
s ię  p r z e w a la ła  p o  ich  te r y to r ja c h .  T o te ż  c ię ż k o  im  b y ło  p o ­
n o s ić  d a ls z e  o f ia ry  d la  e k s p o r tu  z b ó ż ; k o n fe re n c ja  w a r s z a w ­
s k a , k tó r a  m a  n a  c e lu  m . in . z n ie s ie n ie  p re m ji e k s p o r to w y c h , 
s tw a r z a  d la  ty c h  p a ń s tw  w id o k i z a o s z c z ę d z e n ia  z n a c z n y c h  
su m , t a k  p o tr z e b n y c h  n a  w ie le  p iln y c h  w y d a tk ó w  w  d o b ie  
o b e c n e g o  k ry z y s u .  N ic d z iw n e g o , ż e  n a  tę  k o n fe re n c ję  w y ­
s y ła ją  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  s w y c h  n a jp o w a ż n ie js z y c h  p rz e d ­
s ta w ic ie l i .  K o n fe re n c ja  ta ,  w y w o łu je  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  
i u  p a ń s tw  n ie  b io rą c y c h  w  n ie j u d z ia łu . P r z y s ła ła  n a  n ią  
sw e g o  o b s e r w a to ra  L ig a  N a ro d ó w . W s z y s c y  s ą  c ie k a w i, j a ­
k ie  o n a  d a  w y n ik i.

Delegatów jugosłowiańskich i czechosłowackich na Międzynarodową Konferencję Rolniczą powi- T y lk o  d w a j n o to ry c z n i  m a l k o n t e n c i ,  N iem cy  i S o w ie ty , 
tali na dworcu gl. min. roln. Janta-Połczyński (1), min. Kwiatkowski (2), dyr. dep. dr. Adam  ro z p u s z c z a ją  a la rm u ją c e  p o g ło s k i o  n a d z w y c z a j ta je m n ic z y c h
Rose, sekretarz generalny Międzynarodowej Konferencji Rolniczej (3), hr. Rajnold Przeździecki k n o w a n ia c h , d la  k tó r y c h  ta  k o n fe r e n c ja  m a  b y ć  ty lk o  p rz y -
z  protokółu dyplomatycznego M. S. Z. (4). Na zdjęciu widoczni są również jugosłowiański mi- k ry w k ą .  A le  k ła m s tw a  p ro p a g a n d y  n ie m ie c k o -so w ie c k ie j ju ż
nister przem. i handlu Juraj Demetrowicz (5), podsekretarz stanu w czechosłowackiem minister- n a  n ik im  w  św ie c ie  n ie  w y w o łu ją  w ra ż e n ia  i n ik t  im  n ie
stwie rolnictwa dr. Pazderka(6) i radca poselstwa jugosłowiańskiego w Warszawie I. de Giulli(7). d a je  w ia ry .
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PIENINY PARKIEM NARODOWYM

Przełom Dunajca w

„ K ra jo b ra z  j e s t  u k o c h a n e m  o b lic z e m  
m a tk i  = o jczy zn y . Im  p ię k n ie js z y m  j e s t  je g o  
w id o k , te m  s i ln ie j  k o c h a ć  b ę d z ie m y  o j­
czy zn ę , k tó r e j  o n  j e s t  o b ra z e m . T a  p ię k ­
n o ść  p o w in n a  b y ć  w ie lk ą  t r o s k ą  p a t r jo ty ,  
ta k , j a k  b y ła  je g o  w ie lk ą  w y c h o w a w c z y -  
n ią . N a r ó d  n ie in a c z e j  s t a je  s ię  g o d n y m  
z ie m i i k ra jo b ra z ó w , k tó r e  o d z ie d z ic z y ł, 
j a k  ty lk o , k ie d y  p rz e z  s w e  c z y n y  i p rz e z  
sw ą  s z tu k ę  z o s ta w ia  j e  p ię k n ie js z e m i 
je s z c z e  d la  sw y c h  d z ie c i“ .

S ło w a  te  s ły n n e g o  m y ślic ie la  an= 
g ie lsk ieg o , J o h n a  R u s k in a  s ta ły  s ię  
d e w izą  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  w spćł=  
czesn y ch , tro szczący ch  s ię  o p ię k n o  
k ra jo b ra z ó w  sw eg o  k ra ju . Ź ró d łe m  
n ie w y c z e rp a n e m  p ię k n a  p rz y ro d y  
o jczy ste j są  p rz e d e w sz y s tk ie m  góry.
G ó ry  s p e łn ia ją  n ie ty lk o  d la  dz iś  
ży jącego  p o k o le n ia , a le  i d la  po= 
k o le ń  p rzy sz ły ch  n asze j O jczy zn y  
sw e  w ie lk ie  z a d a n ie : u c z o n y  bę= 
d z ie  m óg ł 't u t a j  b a d a ć  p rz y ro d ę  
p ie rw o tn ą , a r ty s ta  z n a jd z ie  t u  
n iezm ąco n e  ź ró d ło  p ię k n a , tu r y s ta  
w re sz c ie  w  w ę d ró w k a c h  sw y ch  
p o  k ra ju  p o z n a  t u  i u k o c h a  naj= 
p ię k n ie js z e  o k o lice  z iem i p o lsk ie j , .
a lic zn e  rze sze  o b y w a te li z jeżd ża jący ch  tu  co ro czn ie  
z n a jd ą  w  g ó rach  ź ró d ło  z d ro w ia  i o d p o c z y n k u .

A le  razem  z b u d zący m  s ię  z ro z u m ie n ie m  d la  zna= 
czen ia  k ra jo b ra z u  g ó rsk ieg o  d la  n a ro d u , b u d z i  s ię  
i t ro s k a  o za c h o w a n ie  ty c h ż e  g ó r  w  s ta n ie  n ieska=  
żo n y m  d la  p rzy sz ły ch  p o k o le ń . In d u s tr ja l iz a c ja  k ra ju  
w d z ie ra  s ię  b o w ie m  w ie lk ie m i k ro k a m i w  n ie tk n ię te  
d o ty c h c z a s  i  n ie z e p s u te  rę k ą  lu d z k ą  p u s ta c ie  gór= 
sk ie . D la te g o  p iln y m  o b o w iązk iem  w sp ó łc z e sn e g o

Malowniczy zakątek p a b
dowego w Pien i*£%  * aro-

Wieś Sromowce Niżnie n
nad unajcem, w  dali Trzu

~ ^ ‘°pad,e t e  Skały wapienne nad m in

p o k o le n ia  s ta je  s ię  o c h ro n a  p rz y ro d y  
g ó rsk ie j. Z a c h o w a n ie  c e ln ie jsz y c h  par= 
ty j w  s ta n ie  n ie d o s tę p n y m  d la  wsze= 
la k ic h  p rz e m y s ło w y c h  p o czy n ań  zro= 
dz iło  — n a jp ie rw  w  A m e ry c e , a dz iś  
w  całym  k u l tu ra ln y m  św ie c ie  — id e ę  
P a r k u  N a ro d o w e g o . O d  k i lk u  la t  pro= 
w a d z i i p o ls k ie  s p o łe c z e ń s tw o  ak c ję  
ok o ło  u tw o rz e n ia  re z e rw a tó w  przy= 
ro d y  w  c e ln ie jsz y c h  m ie jsc a c h  za= 
ró w n o  n iz in n e j ja k  i g ó rz y s te j P o ls k i .  
W  d n ia c h  o s ta tn ic h  id e a  t a  św ięc iła  

P o ls c e  sw ó j p ie rw sz y  w ie lk i 
t r iu m f :  in a u g u ra c ję  P a r k u  N aro= 
d o w eg o  w  P ie n in a c h .
K ra jo b ra z  P i e n in  w z d łu ż  w spania=  
leg o  p rz e ło m u  rzek i D u n a jc a , prze= 
rzy n a jąceg o  s ię  c z te ro m a  olbrzy= 
m iern i p ę tl ic a m i w ś ró d  s tro m y c h  
sk a lisk  w a p ie n n y c h  n a le ż y  nie= 
w ą tp liw ie  d o  n a jp ię k n ie js z y c h  za= 
k ą tk ó w  P o ls k i ,  g o d n y c h  św iato=  
w e j sław y . P rz e ja z d  ło d z iam i 
z G z o rsz ty n a  d o  S zczaw n icy  po= 
z o s ta w ia  n ie z a ta r te  w ra ż e n ie  nie= 
w y p o w ie d z ia n e g o  p ię k n a  i u ro k u . 
D z ię k i w y t ę ż o n y m  s ta ra n io m  

p o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  T a trz a ń s k ie g o  o raz  P ań=  
s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y , p rz y  w y d a tn e j  
p o m o cy  f in a n so w e j rz ą d u  u d a ło  s ię  w y k u p ić  w ię k sz ą  
część P ie n in  z r ą k  p ry w a tn y c h  i u tw o rz y ć  z n ic h  
r e z e r w a t  p r z y r o d y ,  zab ezp ieczo n e j o d  w sze lk ie j 
e k sp lo a ta c ji p rze m y sło w e j.

W  n ie d z ie lę , d n ia  31 u b . m . o d b y ła  s ię  w  P ie=  
n in a c h  u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  p ie rw sz e g o  p o lsk ieg o  
P a r k u  N a ro d o w e g o .
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P o w ró t z le tn isk a .

JESIEŃ TO P O R A  M E L A N C H O L II
N A J L E P S Z A  BRO Ń  PR Z E D  N IĄ  

TO H U M O R  I ŚM IEC H , K TÓ R E Z A P E W N IA JĄ

WRÓBLE" R£HV
N A J W E S E L S Z Y  I N A J D O W C I P N I E J S Z Y  

TY G O D N IK  W  Ś W IE C IE
PE Ł E N  Z A W SZ E  G E N J A L N Y C H  
Ę Y S U N K Ó W ,  K A P I T A L N Y C H  
Ż A R T Ó W , ZNA K O M ITY CH  SA TY R

WRÓBLE" R/KCRW
U R A T O W A Ł Y  J U Ż  ŻY C IE TYSIĄCOM  
L U D Z I, K T Ó R Z Y  M A JĄ C  SIĘ  Z R O Z ­
PA C ZY  P O W IE S IĆ , P O  PR ZEC ZY TA N IU

w n ć n m  « «  d ź i g m u

ŻYJĄ I ŚMIEJĄ SIĘ ZE WSZYSTKICH ZMARTWIEŃ 

R A T U JC IE  S IĘ  ZA  3 0  G R O S Z Y !
f̂TTmTTTTrmTlTTnTTTrnTTTTTfnTmnTTTmTfrrTmTTrTTmTfTlTTrTTfTnTnTTTnTnTTTTTmTTnTmTFlTTmilTTTTTTTnłTmiTTnwTtTÎ

„Ja k o ch am  C ię  i  n ie n a w id z ę “...
„ N a re sz c ie  t ro c h ę  św ieżeg o  p o w ie tr z a ! !“

_______________________ S u m ien n y .

Z  re p e r tu a ru  po litycznego .

k l O N / T Y T U C j A



Stefek Rogulski i Tekla Trapszo w rolach Janka i jego matki. Stefek Rogulski i Antoni Bednarczyk w jednej ze scen filmu.

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

WIEDZA9 9
KRAKÓW, ul. Studencka 14, I. p.

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji zaponiocą świeżo, 
przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów,

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1930/31 na:
1) Kurs maturyczny gimn. wszystkich typów.
2) Kurs maturyczny seminarjalny.
3) Kurs średni 5-lej i 6-tej kl. gimn.
4) Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
5) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
UWAGA: Ucznibwie ku rsów  korespondency jnych  o trzym ują  co
m iesiąc, oprócz całkow itego m aterja tu  naukow ego, tem aty  z 5-ciu 

głów nych przedm iotów  do opracow an ia .
Na ku rsach  „W IE D Z A " w ykładają  na jw ybitn ie jsze  sity fachow e 

k rakow sk ich  szkół śred n ich .
Do dyspozycji uczniów  (-enic) kursów  zbiorow ych, oraz  ko res­
pondencyjnych, posiadam y gabinet p rzy rodn iczy  i geograficzno- 

geologiczny, ja k  rów nież bogatą  b ib liotekę.

ŻĄDAĆ BEZPŁATNYCH PROSPEKTÓW .

p U B L IC Z N O S C  n a sz a  ś led ząca  z zacieka* 
w ie n ie m  ro zw ó j p o lsk ie g o  f ilm u , p rz y jm ie  

z p rz y je m n o śc ią  w iad o m o ść , że  je d n a  z wy* 
tw ó rn i  p o lsk ic h  za ję ła  s ię  s f ilm o w a n ie m  s ły n n e j 
n o w e li H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  „Janko=Muzykanf“.

O c z y w iśc ie  w z ru sz a ją ca  h i s fo r  ja  o m ałym  
p a s tu s z k u , k tó re g o  d u sz a  rw a ła  s ię  d o  m u zy k i, 
j e s t  ty lk o  o sn o w ą  d la  f ilm u , n a  k tó re j  scena* 
rz y s ta , o raz  r e ż y s e r  R y sz a rd  O rd y ń s k i  skom po*  
n o w a li b a rd z o  z a jm u jący  sc e n a r ju sz .

N ie m a łe  tru d n o ś c i  p rzy czy n iło  zn a le z ien ie  
o d p o w ie d n ie g o  a k to ra  d o  ro li  ty tu ło w e j, albo* 
w ie m  w y m ag a  o n a  o b o k  u jm u ją c y c h  w aru n *  
k ó w  z e w n ę trz n y c h  ta k ż e  d u ż e j m u zy k a ln o śc i. 
O s ta te c z n ie  p o ru c z o n o  ją  m ło d e m u , a le  dosko* 
n a le  z a p o w ia d a jąc e m u  s ię  a r ty śc ie  W ito ld o w i 
C o n ti .  G r a  o n  ro lę  J a n k a  d o ro s łeg o , po d czas 
g d y  Jan k iem , m ałym  p a s tu sz k ie m  j e s t  12= letn i

S te f e k  R o g u lsk i. W  ro li m a tk i Ja n k a  w ystę*  
p u je  T e k la  T ra p sz o , zaś w  in n y c h  ro la c h  zo= 
baczym y u lu b ie ń c ó w  p u b lic z n o śc i k a b a re to w e j 
K ru k o w sk ie g o  i D y m szę .

M ie jm y  n a d z ie ję , że J a n k o * M u z y k a n t n ie  
z a w ie d z ie  p o k ła d a n y c h  w  n im  n a d z ie ji.

D o w s i g s l k i c h  k o b i e l !
G e n ja ln y m  w y n a la z k ie m  o p a te n to w a n y m  w z g lę d n ie  
o g ło sz o n y m  d o  p a t e n t u  w  w s z y s tk ic h  k ra ia c h  j e s t

a p a r a t  „ i m E N S O B t  *
u ż y w a n y  p rz e z  ty s ią c e  k o b ie t .  „ M e n s o r “ j e s t  to  p rak=  
ty c z n y  a p a r a t ,  ro z w ią z u ją c y  id e a ln ie  p ro b le m  m e n ­
s tru a c j i ,  ła g o d z ą c y  d o le g liw o śc i i s k u tk i  n ie e s te ty c z n e .  
P ie rw s z o r z ę d n e  o p in je  i p o le c e n ia  w ie lu  le k a rz y !  
P ro s im y  ż ą d a ć  n a ty c h m ia s t  o p is u  i r y s u n k u  a p a r a tu  
,M e n s o r u. — G e n e r a ln e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o
Reichenberger N e d i z i n i s c h e n  S p e z i a l h a u s e s

W  e n ,  IV , G u m p e n d o r f e r s t r a s s e  20.
( Z a ł ą c z y ć  0 ‘5 0  z ł .  z n a c z k a m i  p o c z f o w e m i ) .  litllll! 3 3 0  |J|J
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POLSKIE 
NOWOŚCI 
FILMOWE

Na lewo:
Dwa zabawne typy, słwo- 

izone przez wesołych 
artystów Dymszę 

i Krukowskiego.
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W  ten  s p o s ó b  o t r z y m a m y  
zd ro w ą  i w sp a n ia le  o p a lo ­
n ą  s kó rę . P o s tę p u jm y  tak  
ró w n ie ż  w  d n ip o c h m u m e , 
p o n ie w a ż  ju ż  w ia tr  i św ie ­
że  p o w ie trz e  p r z y c z y n ia ją  
s ię  d o  o p a le n ia  s k ó ry . 
C ia ło  w in n o  je d n a k ż e  b y ć  
suche, je ś l i  w y s ta w ia  s ię  
je  n a  b e z p o ś re d n ie  d z ia ­
ła n ie  s ło ń ca . N ie  z a p o ­
m in a jm y  p rz e d te m  o  n a ­
ta rc iu  k r e m e m  N i v e a ,  
w  ten  s p o s ó b  b o w ie m
u su w a m y  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  b o le s n e g o  s p a le n ia  
s k ó ry . K re m  N iv e a  je s t 
je d y n y m  k re m e m  z a w ie ­
ra ją c y m  e u ce ry t. N a  tem  
w ła śn ie  p o le g a  je g o  sk u ­
te c zn o ś ć .

Pudełka po zł. o.40 do 2.60 
Tubki cynowe po zł. 1.35 i 2.25

W yrób krajowy firmy PEBECO 
sp. z o. odpM w Katowicach

„OLLA*
TREZERWA1

N i e  e k s p e r y m e n t u j c i e  
W a s z e m  z d r o w i e m  1

N i e  p o z w ó l c i e  s o b i e  w m ó ­
w i ć  n i c  i n n e g o ,  n i b y  r ó w n i e  
d o b r e g o !

„ O L L A "  o d  d z i e s i ą t e k  l a t  
w y r ó ż n i a n a .  564

N IE M O C  M Ę S K A
przy  użyciu Dr. SPIEGLA A paratu  „ S A m S O N ' ' .  W e w szystkich 
k rajach  opatentow any. Żądajcie natychm iast bezpłatnej lekarskiej 
lite ra tu ry  u Gen. R eprezentacji F-my R eich en berg er M ediz. Sp ezia i-  
h au s, W ien  VI., G u m p e n d orferstrasse  20. (50 gr. w  znaczkach załączyć).

Z POLSKIEGO FRONTU
T TBIEG ŁY  ty d z ie ń  sp o r to w y  w  k ra ju  n a le -  

ż a ł  d o  n ie z w y k le  o ż y w io n y c h  w e  w s z y s t­
k ic h  n ie m a l d z ie d z in a c h  s p o r tó w  le tn ic h , 
a  w  d w u  z n ic h  p rz y n ió s ł  ro z s trz y g n ię c ie  
o d n o śn ie  d o  z d o b y c ia  z a s z c z y tn y c h  ty tu łó w  
m is t rz a  k r a ju  a  m ia n o w ic ie  w  te n is ie  i p iłc e  
w o d n e j. T e n is  m ia ł sw o je  ro z g ry w k i m i­
s trz o w s k ie  n a  k o r ta c h  W a rs z a w s k ie g o  K lubu  
L a w n -T e n n is o w e g o  w  p a rk u  S o b ie sk ie g o  
w  W a rs z a w ie , z a ś  p i łk a  w o d n a  w  p ły w a ln i  
p a rk u  K ra k o w sk ie g o  w K ra k o w ie . W  te n is ie  
m ie liśm y  n a jw ię k s z ą  s e n s a c ję  w  s p o tk a n iu  
m is trz y n i P o lsk i J ę d rz e jo w s k ie j  z e k sm i- 
s t r z y n ią  D u b ie ń s k ą  (p o r a ź  p ie rw s z y  p o  d w u ­
le tn ie j p rz e rw ie ) , k tó r e  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y ­
c ię s tw e m  J ę d rz e jo w s k ie j . W  p iłc e  w o d n e j 
n ie  b y ło  ró w n ie ż  n i e s p o d z i a n e k ,  a lb o ­
w ie m  c z o ło w e  m ie js c a , m im o  z n a c z n e g o  
p o d n ie s ie n ia  s ię  k la s y  a k a d e m ik ó w  w a r ­
sz a w s k ic h , z d o b y ła  p o n o w n ie  k r a k o w s k a  
M ak k ab i.

Z  in n y c h  w a ż n ie js z y c h  w y d a rz e ń  n ie  m o ż ­

n a  p o m in ą ć  w ie lk ic h  z a w o d ó w  k o la r s k ic h  
w  k o n k u re n c j i  m ię d z y n a ro d o w e j,  k tó r e  s ię  
o d b y ły  p o  ra z  p ie rw s z y  n a  w s p a n ia ły m  to rz e  
k o la r s k im  L eg ji w  W a rs z a w ie , p rz y n o s z ą c  
z w y c ię s tw o  i w ie lk ą  n a g ro d ę  s to lic y  n a s z e m u  
m is trz o w i, S z a m o c ie , k tó r y  w ra z  z  d ru g im  
n a s z y m  re p r e z e n ta n te m  P u sz e m  n ie  p o p is a ł 
s ię  c o p ra w d a  n a  m is t rz o s tw a c h  k o la r s k ic h  
w  B ru k se li,  o d p a d a ją c  ta m  ju ż  w  p rz e d b ie -  
g a c h . P o d o b n ie  a  n a w e t  je s z c z e  b a rd z ie j  n ie ­
p o m y ś ln ie  d la  n a s  z a k o ń c z y ł  s ię  ra id  lo tn ic z y  
M ałe j E n te n ty  i P o lsk i, k tó r y  p rz y n ió s ł  n a m  
w  e fe k c ie  k o ń c o w y m  p o ra ż k ę  i o s ta tn ie  m ie j­
s c a  z a  Ju g o s ła w ją , C z e c h o s ło w a c ią  i R u m u - 
n ją . W re s z c ie  w sp o m n ie ć  t r z e b a  o w y je ź d z ić  
n a s z y c h  le k k o a t le te k  n a  ig r z y s k a  k o b ie c e  
w  P ra d z e , g d z ie  p rz y jd z ie  im  s p o tk a ć  s ię  
z e li tą  le k k o a t le te k  c a łe g o  ś w ia ta .  W y ja z d  
ic h  p o p rz e d z i ł  p iln y  t r e n in g  w  o b o z ie  n a  
B ie la n a c h  p o d  W a rs z a w ą  o ra z  z a w o d y  e li­
m in a c y jn e , n a  k tó r y c h  o s ią g n ię to  k i lk a  r e ­
k o rd ó w  p o lsk ich .

M i s t r z  P o l s k i ,  S z a m o t a  z d o b y w c ą  w i e l k i e j

a m ię ta j 
o sw ych z eŁ hach

n a g r o d y  m .  W a r s z a w y .  Zdjęcie 
nasze przedstawia zwycięzcę w oto­
czeniu swoich rywali, z których Nie­
miec Dasch stoi po jego lewej ręce 
zaś Francuz Perrin po prawej.

Na prawo: E l i t a  p o l s k i c h
t e n i s i s t ó w .  Czwórka wybitnych 
przedstawicieli naszego b ia łe g o  
sportu, biorąca udział w mistrzo­
stwach Polski na kortach Warsz. 
Klubu Lawn-Tennisowego. Stoją od 
prawej ku lewej: Warmiński (Po­
znań), Jędrzejowska, mistrzyni Pol­
ski (Kraków), Volkmerówna, naj­
lepsza tenisistka G. Śląska oraz 
M. Stolarow mistrz Polski (Lódź).

KAL0D0NT
P i ę k n e  h y

i z a p e w n i j  im 
zdrowy i piękny 
w yg ląd  p r z e z  
sta łe  używanie 
z n a n e j  p a s t y
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W I D O K  
J E D N E J  

z  p l a n t a c j i  
L I V H  V \

N A  C E J L O N I E

P ie lę g n u jm y  skarby u ro d y !
P o d c z a s  le tn ic h  w y w c z a só w , s z c z e g ó ln ie  w  g ó ra c h  

i n a d  m o rz e m , n a ra ż o n a  je s t  s k ó ra  tw a r z y  n a  s z k o ­
d liw e  d z ia ła n ie  s ło ń c a  i z m ia n  a tm o s fe ry c z n y c h .
W  n a s tę p s tw ie  ty c h  c z y n n ik ó w  n a r a s ta  g ru b a  w a r ­
s tw a  z ro g o w a c ia łe g o  n a s k ó r k a ,  co je s t  ró w n o z n a c z n e  
z u t r a t ą  s o c z y s to ś c i  i św ie ż o ś c i c e ry . P o d c z a s  p o ­
b y tu  z a te m  w  le tn is k a c h , n a le ż y  c h ro n ić  tw a rz  p rz e d  
s z k o d łiw e m i w p ły w a m i, s to s u ją c  D ra  L u s tr a  k re m  
s p o r to w y  „ U ltra so l" , a  w  b ra k u  te g o  o c h ro n n e g o  
ś ro d k a  p u d e r  e g z o ty c z n y  o ra z  ró ż  ro ś l in n y  D ra  
L u s tra . P o  p o w ro c ie  n a to m ia s t  w in n o  s ię  p rz y n i-  
s z c z o n ą  c e rę  p rz y w ró c ić  d o  s ta n u  p ra w id ło w e g o .
W y s trz e g a ć  się  a to li s z a b lo n u , p o n ie w a ż  in n y c h  
m e to d  w y m a g a  t łu s ta ,  in n y c h  z a ś  —  p ra w id ło w a  
i s u c h a  c e ra . C e lem  o d tłu s z c z e n ia  t łu s te j  c e ry , t u ­
d z ie ż  u s u n ię c ia  tw a rd e g o  n a s k ó rk a , w y s ta r c z a  c z ę s te  
sp łó k iw a n ie  tw a r z y  g o rą c ą  w o d ą , m y c ie  p ro s z k ie m  
m a rm u ro w y m  „ M ira c u lu m "  o ra z  n a p a rz a n ia  n a d  
p a rą ,  b e z  n a t ł u s z c z e n i a .  P ra w id ło w ą  c e rę  m y je  
s ię  g o rą c ą  w o d ą  i m y d łe m  śm ie ta n k o w e m  „M iracu - 
lu rn “ , su c h ą  z a ś  —  o tr ą b k a m i m ig d a ło w e m i D ra  
L u s tra , p r z y  p o m o c y  g o rą c e j w o d y . W  o b u  w y p a d -  „ T h e  G r a z y  K i d d i e s  D a n s  O r c h e s t e r “  o to  n a z w a  z n a k o m ite g o  z e sp o łu  m u z y c z n e g o , k tó r y  p o d
k a c h  n a t łu s z c z a ć  tw a rz  t a k  p rz e d  m y c ie m , ja k  i n a -  k ie ro w n ic tw e m  p . F ra n c is z k a  Z w ią z k a , b a w i p u b lic z n o ś ć  w  k ra k o w s k im  d a n c in g u  „ E s p la n a d e “ , z d o b y -  
p a rz e n ie m  k re m e m  „M ira“ D ra  L u s tr a .  Dr Zenon B. w a ją c  so b ie  w  p e łn i  z a s łu ż o n e  u z n a n ie .

W i c e m i s t r z  P o l s k i  w  p i ł c e  w o d n e j .  D r u ż y n a  p i ł k i
wodnej warszawskiego AZS-u, która poczyniła w ciągu  __
ostatnich lat wielkie postępy i zdobyła w ub. tygodniu 
na zawodach o mistrzostwo Polski w pływalni w Kra­
kowie drugie miejsce po krakowskiej Makkabi.

Z  r a i d u  l o t n i c z e g o  M a ł e j  E n t e n t y  i P o l s k i .  S a m o lo t p o lsk i R . 8 -L .  D . 600, p i lo to w a n y  
p rz e z  p p r .S k r z y p iń s k ie g o .-S a m o lo t  f e n  z d o b y ł w  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji  7 -m e m ie js c e .

P r z e d  i g r z y s k a m i  k o b i e c e m i  w  P r a d z e .  Grupa 
zawodniczek, która m. i. brała udział w eliminacyjnych za­
wodach lekkoatletycznych w Warszawie przed udaniem 
się na wielkie igrzyska kobiece, które się odbędą w Pradze.

H E R B A T A
I I D T O U A

R a z  n a  w id e le c ?
Wyborną sardynkę norweską a stanie się ona waszem 
stałem pożywieniem. Jak wykazały badania, wchodzą, 
w chemiczny jej skład witaminy, niezbędne zarówno 
dla młodzieży jak i osób dorosłych lub słabowitych, 

w odbudowie ich organizmów. 544
Sardynka n orw esk a  

jest więc smacznem i zdrowem daniem, które 
zpewnością pojawi się wnet na każdym sto­
le w Polsce. Nadzwyczajnie pożywne 
wskutek wielkiej zawartości jodu.
Do nabycia  we w szystk ich  le pszych  sk ła -  
ca c h  a rtyku łó w  sp o żyw czych  i ko lon ja lnych .

SPORTOWEGO
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b lu z ę  z a m s z o w ą , m e c h a n ic z n ie  ja k  to ­
r e b k a  d a m s k a  n a  o w e  „ lig h tn in g  fa s t-  
n e r s “ z a p in a n ą ,  o ra z  k o m b in a c ję  p a s a  
z k ie s z e n ia m i n a  n a b o je ,  ro d z a j z m o ­
d y f ik o w a n e j ła d o w n ic y , d a ją c e j s ię  n o ­
sić  p r z y  z w y k łe m  u b r a n iu  sp o r to w e m  
i n a d a ją c e j  m u  w y b i tn y  c h a r a k te r  m y ­
ś liw sk i. O m a w ia n a  b lu z a  n a to m ia s t ,  
z e  w z g lę d u  n a  sw ó j n ie c o  „ n e g liż o w y "  
c h a r a k te r  n ie  z a w s z e  s ię  n a d a je  do  
t a k  e le g a n c k ic h  e s k a p a d ,  ja k im i są  
n ie w ą tp l iw ie  p o lo w a n ia .

O w ie le  w a ż n ie js z ą  s p r a w ą  je s t  
k w e s t ja  w y b o ru  o d p o w ie d n ie g o  m a- 
te r ja łu  n a  s tró j  m y ś liw sk i.

M am y  tu  w ie lk i w y b ó r  p ię k n y c h  
tk a n in :  h o m e s p o o n ’y , tw e e d ’y , c h e w - ~ 
r o t ’y , s p o r te f y ,  lo d e n ’y  —  w s z y s tk o  
ro d e m  z e  S z k o c ji. P o c ie s z m y  s ię , ż e  
n a s z e  ro d z in n e  to w a ry  b ie ls k ie  n ie  
w ie le  im  co  d o  d o b ro c i u s tę p u ją .

K o lo ry  m u s z ą  b y ć  s p o k o jn e  i ze  
w z g lę d ó w  k o n ie c z n o śc i k ry c ia  się  
p rz e d  p ta c tw e m  i z w ie rz y n ą ,  p r z y ­
s to s o w a n e  w  to n a c h  d o  p o d s z y c ia  
te r e n u .  S tą d  w s z y s tk ie  o d c ie n ie  b ro n -  
z o w e g o  i z g n iło -z ie lo n e g o , św ie tn ie  
z r e s z tą  h a r m o n i z u j ą c e  z b a rw a m i 
p rz y r o d y  je s ie n n e j .  N a jp o p u la rn ie j­
s z y m  d e se n ie m  je s t  k r a t a  sz k o c k a  
w  k o m b in a c ji  d w u to n o w e j.

N a z a k o ń c z e n ie  p rz y p o m n ie ć  n a ­
le ż y , ż e  s p u d ło w a ć  m o ż n a  n ie ty lk o  
z f l in ty  —  n ie o d p o w ie d n i , z b y t  e k s t r a ­
w a g a n c k i  s tró j je s t  te ż  p u d łe m , p u d ­
łe m , k tó re g o  n ie  d a ru je  d e lik w e n to w i 
w y ro b io n a  i w y b re d n a  b ra ć  m y ś liw sk a .

O p o lo w a n ia c h  „ p a r  fo r c e “, ja k o  
z w ią z a n y c h  ra c z e j z e  sp o r te m  k o n ­
n y m , p o m ó w im y  in n y m  ra z e m .

I. Zar.

M O  D
STRÓJ 

MYŚLIWSKI
T E SIEŃ ... s e z o n  p o lo w a ń ... P o lo w a n ie  

^  to  n ie ty lk o  ro z r y w k a  —  to  s p o r t  — 
to  n a m ię tn o ś ć , n a m ię tn o ś ć  s ta r a  ja k  
św ia t , ja k  g rz e c h  p o w sz e c h n a ...

N iem a  k ra ju  n a  św ięc ie*  g d z ie b y  n ie  
p o lo w a n o , a p ie rw s z e  d z ie ła  s z tu k i 
c z ło w ie k a  —  to  s c e n y  m y ś liw sk ie  n a  
ś c ia n a c h  ja s k in i ,  p ie rw s z e  n a rz ę d z ia ,  
ja k ie  so b ie  w y k o n a ł  —  to  o s z c z e p y  
i g ro ty  —  to  s p r z ę t  m y ś liw sk i...

Ś w ia t  s ię  z m ie n ił ,  z m ie n iły  s ię  fo rm y  
ż y c ia , n a jm n ie j s ię  m o ż e  z m ie n ił  sam  
c z ło w ie k . P o d  f r a k o w ą  k o s z u lą  b ije  
to  sa m o  s e rc e  —  se rc e  s y n a  z iem i, 
tk l iw e  i o k ru tn e  z a ra z e m , a  r ę k a  k a r ­
m ią c a  g o łę b ie  n a  p la c u  św . M a rk a  
w  W e n e c ji, s t r z e la  d o  n ic h  w  „ tire s  
a u x  p ig e o n s “ T o u q u e t’u  lu b  N icei... 
I n s ty k ty  i n a m ię tn o ś c i co  n u r to w a ły  
w  c ie m n e j d u s z y  ja s k in io w c a  n ie  są  
o b ce  c z ło w ie k o w i c y w iliz a c ji . M y śliw y  
e p o k i k a m ie n n e j n a jb a rd z ie j  s ię  m o ż e  
ró ż n i  od  w sp ó łc z e sn e g o ... u b ra n ie m  
i b ro n ią .

J a k ż e  w y g lą d a  s tró j m y ś liw sk i g e n ­
t l e m a n a ?  R ze c z  p ro s ta ,  ż e  w a ru n k i ,  
w  ja k ic h  s ię  o d b y w a ją  p o lo w a n ia  w y ­
m a g a ją  o d  s t ro ju  te g o  c a łe g o  z e sp o łu  
z a le t  sp e c ja ln y c h . U b ra n ie  ta k ie  m u s i 
c h ro n ić  p rz e d  z im n e m  i s ło tą ,  m u s i 
b y ć  le k k ie  i  w y g o d n e , m u s i b y ć  p ra k -

OPIS RYSUNKU. 1. Kombinacja paska z  ładownicą (zrobiona z tegoż materjału, 
co zw ykły garnitur sportowy i nakładana przed wyjściem na polowanie —  jes t 
praktyczną i doskonale wygląda). 2. Ogólny wygląd zw ykłej marynarki sportowej 
w połączeniu z  pasem ładownicą. 3. Getra szkocka z brezentu lub sukna koloru 
beige, wysoka do połowy łydki, zapinana na 6 guzików. 4. Półbucik typu nor­

weskiego, może być i na gumie indyjskiej.
R ze c z  p ro s ta ,  ż e  z a w s z e  n a le ż y  s ię  p rz y s to s o w y w a ć  d o  o k o lic z n o śc i, w a ru n k ó w  

te r e n o w y c h  i k l im a ty c z n y c h . P o lo w a n ia  w  te r e n ie  m o k ry m  n p . w y m a g a ją  s p e ­
c ja ln e g o  o b u w ia , a  m ro z y  o d p o w ie d n ie g o  f u t r a  —  s ą  to  ju ż  s z c z e g ó ły , n ie  n a ­
d a ją c e  s ię  d o  o m a w ia n ia  w  r a m a c h  n in ie js z e g o  fe l je to n u . O m ó w im y  n a to m ia s t  
k w e s t je  t. z w . n o w o śc i s e z o n o w y c h , o s ta tn ic h  fa s o n ó w  e tc . J e s t  te g o  p e łn o  w e  
w s z y s tk ic h  ż u rn a la c h  m ó d , w e  w s z y s tk ic h  p is m a c h  sp e c ja ln y c h . K a ż d y  n ie m a l 
ro k  p rz y n o s i n a m  p o w ó d ź  m n ie j lu b  w ię c e j p o m y lo n y c h  p o m y s łó w , o b lic z o n y c h  
n a  n a iw n o ś ć  e n tu z ja s ty c z n ie  n a s t ro jo n y c h  „ s o n n ta g s ja g e r ’ó w “ — to  w s z y s tk o  
n a jc z ę śc ie j je s t  z w y k ły m  b ła z e ń s tw e m , n a d a ją c y m  s ię  ra c z e j d o  k a b a r e tu ,  n iż  
n a  p ra w d z iw e  p o lo w a n ie , a  te m b a rd z ie j  d la  m y ś liw e g o -g e n tle m a n a .

Z n o w o śc i g o d n y c h  u w a g i, w y m ie n ić  n a le ż y  d o ść  p o p u la rn ą  w ś ró d  sp o r to w c ó w

ty c z n e  i s ty lo w e . M u s im y  s ię  w  n im  c z u ć  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d o b rz e . W ie m y  
w s z y s c y  ja k  n ie ra z  z w y k łe  u c is k a n ie  t r z e w ik a ,  z d o ln e  je s t  z a tr u ć  n a m  ży c ie . 
P rz e m o k n ię c ie  n a  d e s z c z u  n a b a w ia  n a s  n ie ty lk o  k a ta r u  — m o ż e  n a m  z e p su ć  
te ż  h u m o r  n a  c a ły  d z ie ń . Z a p o m n ia n a  fa jk a  lu b  ty to ń  do  n ie j p su je  n a m  n a j­
c u d n ie js z e  c h w ile  ż y c ia . W s z y s tk o  to  n a le ż y  b ra ć  p o d  u w a g ę .

J a k  w id a ć  z z a łą c z o n y c h  ry s u n k ó w , s tró j m y ś liw sk i n ie  o d b ie g a  z a sa d n ic z o  
o d  ty p u  u b r a n ia  s p o r to w e g o . T e  s a m e  m a r y n a rk i  z p ro s te m i k la p a m i, te  s a m e  
s p o d n ie  „ p lu s  fo u r s “ . R ó ż n ic e , c e c h y  sp e c ja ln e  tk w ią  ra c z e j w  sz c z e g ó ła c h : u d e ­
r z a ją  d u ż e  b a rd z o , n a s z y te  k ie s z e n ie ,  p le c y  c z ę s to  z k o n tr a f a łd ą  i m a r te n g a te m  
(ty p  N o rfo lk ), w id o c z n y  ję z y c z e k  w  w y c ię c iu  k la p y , d la  z a p in a n ia  p o d n ie s io n e g o  
w  r a z ie  p o tr z e b y  k o łn ie rz a . T y p o w e  s ą  te ż  o w e  w y so k ie  g e t r y  sz k o c k ie , n a  6 
g u z ik ó w  z a p in a n e  i g ru b e  i ty p u  n o rw e s k ie g o  p ó łb u ty . K a p e lu sz e  filc o w e , n ie ­
rz a d k o  z m in ja tu ro w y m , z a  w s tą ż k ę  z b o k u  z a tk n ię ty m  p ió rk ie m  lu b  z w y k łe  
s p o r to w e  c z a p k i „ o n e  p ie c e " . B ie l iz n a  f la n e lo w a  k o lo ru  k h a k i  o ra z  w e łn ia n y  
k r a w a t ,  u z u p e łn ia ją  c a ło ść  tr a d y c y jn e g o  s t ro ju  m y ś liw sk ie g o . W  n ie p e w n ą  p o ­
g o d ę  p ła s z c z  B u rb e r r y  lu b  p e le r y n a  lo d e n o w a  b a rd z o  m o ż e  s ię  p rz y d a ć .
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PRZEDŚMIERTNE POŻEGNANIE 
GINĄCYCH DRZEW

Z
ESZŁO RO C ZN A  m ro ź n a  z im a  p o c z y n iła  n ie o b lic z a ln e  w p ro s t  s z k o d y  ta k  
w  n a s z e m  sa d o w n ic tw ie , ja k  i w  le ś n ic tw ie , n ie  s z c z ę d z ą c  c z ę s to k ro ć  
n a w e t  c z ę śc io w o  o s ło n ię ty c h  w y so k ie m i d o m a m i p a rk ó w  m ie jsk ic h .

N a tu ra  c z ę s to k ro ć  p ła ta ła  fig le , g d y ż  z n a m y  w ie le  w y p a d k ó w  i to  w  ro z ­
m a ity c h  p u n k ta c h  k ra ju ,  g d z ie  m ró z  o c h ro n i ł  n a jb a rd z ie j  w ra ż liw e  n a  m ro z y  
d rz e w a , ja k  m o rw y , n io s ą c  n a to m ia s t  śm ie rć  s tu le tn im  d ę b o m  n p . w  R o- 
g a lin ie  i je s io n o m , n ie  c h ro n ią c  c z ę s to k ro ć  s ta ry c h  d rz e w o s ta n ó w  jo d e ł, 
św ie rk ó w , lu b  p a r t ja m i ro s n ą c y c h  m o d rz e w ió w .

O fia rą  m ro z u  p a d ły  w s p a n ia łe  je s io n y  n a  p la n ta c h  k ra k o w s k ic h , p r z y  
p o g ro m ie , ja k i  d o k o n a ł m ró z  w śró d  p la n ta c y jn e g o  s ta ro d rz e w ia  k a s z ta n o ­
w y c h  a le ji p la n ta c y jn y c h . B e z p o ś re d n io  p o  m ro ź n e j z im ie  n a s tą p i ło  w c z e ­
s n e , s k w a rn e  la to , k tó r e  d o p e łn ia ją c  d z ie ła  z n is z c z e n ia , n io s ło  śm ie rć  ty m  
d rz e w o m , k tó r e  z n a jd o w a ły  s ię  w  s ta n ie  re k o n w a le s c e n c ji ,  lu b  o k a z y w a ły  
je s z c z e  o z n a k i ż y c ia , c h ro n ią c  je  p rz e d  to p o re m  d rw a li .

T e  c m e n ta r z y s k a  s a d ó w , lu b  w y s c h n ię te  p a r t je  d rz e w  w id z im y  o b e c n ie  j 
p rz e w a ż n ie  ty lk o  n a  te r e n a c h  w ła s n o ś c i c h ło p s k ie j , g d y ż  w ła śc ic ie le  w ię k ­
s z y c h  s a d ó w  i w ię k s z y c h  p rz e s trz e n i  la s ó w , u s u n ę l i  ju ż  w y s c h n ię te  d rz e w a  
o w o c o w e , z a m ie n ia ją c  je  n o w e m i sz c z e p a m i, a  w  le s ie  m u s ia n o  u s u n ą ć  je  
b e z z w ło c z n ie , g d y ż  ta m , g d z ie  n ie  d o k o n a n o  te g o , w y n ik a ła  n o w a  k lę s k a  
k o rn ik a , k tó r y  n is z c z y ć  p o c z ą ł ta k ż e  z d ro w y  d rz e w o s ta n .

S m u tn y  w id o k  p rz e d s ta w ia  m a l o w n i c z y  O jców , k tó re g o  b ia łe  s k a ły  
p o z b a w io n e  z o s ta ły  c z ę ś c i o w o  o z d o b y , ja k ą  b y ła  d la  n ic h  c ie m n a  
z ie le ń  jo d e ł  i św ie rk ó w . S m u tn ie  s te rc z ą  tu  i  ó w d z ie  z e s c h łe  d rz e w a  
w  m a ły c h  la s a c h  c h ło p s k ic h  n a  P o d k a rp a c iu , a  n a w e t  w  b lisk ie j o k o lic y  
K ry n ic y .

C z a sa m i z e s c h n ię ty  k a s z ta n  z n ie k tó ry c h  je s z c z e  ż y ją c y c h  g a łę z i w y ­
p u s z c z a  n o w e  liśc ie , k tó r e  p o k ry w a ją  s ię  k iś c ia m i k w ia tó w , ś lą c  p r z e d ­
ś m ie r tn e  p o ż e g n a n ie . O k a z y  ta k ie  w id z im y  n a  p la n ta c h  k ra k o w s k ic h , ja k  
ś w ia d c z y  p o n iż e j z a m ie sz c z o n e  zd jęc ie .

I

Sześćsetlelni dąb z parku w Rogalinie, w majątku wojewody poznańskiego 
hr. Raczyńskiego, zwarzony mrozem w zimie ubiegłego roku.

Kasztan zeschnięty na plantach krakowskich, 
zakwitł w bieżącym tygodniu.

Ag. Fol. „Św iatowida", zdj. n a  pl. k raj. .A lfa".

SAMOCHODY
OSOBOW E 4, 6 i 8 cyl. 

CIĘŻAROW E 1 /2, 3 i 6 ton 

AUTOBUSY

= >OŚWIĘCIM-PRAGA<
C Z Ę Ś C I O W Y  W Y R Ó B  W K R A J U

KRAKÓW, K R EM ER O W SK A  6, W ARSZAWA, K R ED Y TO W A  4, 
FA B R Y K A : O ŚW IĘ C IM  II. P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : „O ŚW lĘ C IM -PR A G A -A U T O “ : POZNAŃ, PL A C  W O L N O ŚC I I I ,  LWÓW, JA G IE L L O Ń SK A  7,

KATOWICE, PL A C  W O LN O ŚC I 9. 531
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DZIESIĘCIOLECIE WAŻNEJ PLACÓWKI PRZEMYSŁOWEJ
BERNARD POLSKI 

FABRYKA KAS PANCERNYCH w POZNANIU

Zbiorowe zdjęcie urzędników , robotnikow wraz z właścicielem i geścmi z  okazji uroczystości 10-tej rocznicy założenia przedsiębiorstwa.

Warsztat techniczny z  tłoczniami do fabrykacji 
kaset i skarbczyków.

W  u b ie g ły m  m ie s ią c u  o b c h o d z iła  zaszczyt* 
n ie  z n a n a  f irm a  B e r n a r d  P o l s k i ,  fa =  
b r y k a  k a s  p a n c e r n y c h  w  P o z n a n i u
sw ą  10=tą  ro c z n ic ę  is tn ie n ia .

Z a ło ż o n a  w  r. 1920 w  m ały ch  u b ik a c ja c h  
p rz y  R y n k u  S ró d e c k im  d z ię k i e n e rg ji  i  ini= 
c ja ty w ie  je j za łożyciela  p . B e r n a r d a  P o l =  
s k i e g o  ro z ro s ła  s ię  d o  fa b ry k i p r z o d u j ą *  
c e j  d z i ś  w  P o l s c e  w  d z i e d z i n i e  b u =  
d o w y  k a s  p a n c e r n y c h  i  t r e s o r ó w .  
P .  B . P o ls k i ,  k tó r y  w  d z ie d z in ie  b u d o w y  
k as  p a n c e rn y c h  sp ec ja lizo w a ł s ię  z a g r a n i c ą ,  
r o z p o c z ą ł  sw e  p rz e d s ię b io rs tw o  z  j e d n ą  
t y l k o  s i ł ą  p o m o c n i c z ą .  W  m ia rę  po= 
trz e b y  p rz y b ie ra ł i p rzy u cza ł o n  d a lszy ch  pra= 
c o w n ik ó w  ta k , że p ie rw o tn e  u b ik a c je  oka= 
za ły  s ię  z b y t  szczu p łe  i ju ż  w  r. 1922 fa b ry k a  
p rz e n io s ła  s ię  d o  n o w y c h ,  w ł a s n y c h ,  
o b s z e r n y c h  u b i k a c y j  n a  K o m a n d o r j i  
z a  B r a m ą  W a r s z a w s k ą .  O  s ta ły m  roz= 
w o ju  fa b ry k i św iad czą  n a jw y m o w n ie j liczby  
z a tru d n io n y c h  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  pracow *

n ik ó w . K ie d y  b o w ie m  w  r . 1920 ro z p o c z ę to  
p ro d u k c ję  z je d n ą  ty lk o  s iłą  p o m o cn iczą , to  
ju ż  w  r . 1925 liczb a  p ra c o w n ik ó w  p rzek racza  
6 0 ,  ro k  p ó ź n ie j zaś fa b ry k a  z a tru d n ia  0 0  
ro b o tn ik ó w , a  o b e c n i e  l i c z y  i c h  1 8 0 .  
W  ty m  sam y m  s to s u n k u  w z ra s ta ły  ró w n ie ż  
o b ro ty  firm y .

W  za k re s  w y tw ó rc z o śc i fa b ry k i w c h o d z ą  
k a s y  p a n c e r n e ,  d r z w i  s k a r b c o w e ,  
k a s e t k i  i  s z a f y  o g n i o t r w a ł e ,  c a ł k o *  
w i t e  u r z ą d z e n i a  d l a  i n s t y t u c y j  b a n *  
k o w y c h  i t .  p . S p e c ja ln o śc ią  je j są  k a s y  
s t a l o w o = b e t o n o w e ,  k tó re  f irm a  B e rn a rd  
P o ls k i  p i e r w s z a  w p r o w a d z i ł a  n a  ry =  
n e k  w  P o l s c e .  F a b ry k a ty  je j b y ły  ju ż  
k i lk a k ro tn ie  p re m jo w a n e , a n a  P o w s z . W y *  
s t a w i e  K r a j .  w  P o z n a n i u  u z y s k a ł a

Właściciel p. Bernard Polski (1), współwłaściciele pp. Mar- 
jan Pukacki (2) i Władysław Pokora (3) oraz prokurent 
p. Stanisław Piasecki (4) i inż. p. Stanisław Szranz (5).

n a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e .  F irm a  B e rn a rd  P o ls k i 
j e s t  te ż  g ł ó w n y m  d o s t a w c ą  u r z ę d ó w  p a ń *  
s t w o w y c h ,  k o m u n a l n y c h ,  b a n k ó w  i  c i e s z y  
s i ę  i c h  c a ł k o w i t e m  z a u f a n i e m .

Z  o k az ji ju b i le u s z u  w ła śc ic ie le  f irm y  p p . B e rn a rd  
P o ls k i ,  W ła d y s ła w  P o k o ra  i M a r ja n  P u k a c k i  otrzy* 
m ali liczn e  d e p e sz e  g ra tu la c y jn e  o d  w ład z , u rz ę d ó w  
i b a n k ó w  z w sz y s tk ic h  s t r o n  P o ls k i .
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iałe zęby: C ii  l o r o d o n t
Rebus

ul. M. Budko, Lwów.

50 złotych nagrody
przeznacza Redakcja „Światowida" za rozwiązanie po

Rozwiązanie z Nr. 32

nrs. Bt/DKO. Urfotr.
wyższego rebusu. Rozwiązania należy nadsyłać najpóź­
niej do dnia 13 września b. r. wraz z załączonym ku­
ponem.

MYDŁO 
toGOLEHIA

pyOJE OBFITĄ 
U  delikatnS
NIEWYWCHAJ&Ą 
PIANĘ 
TA fiH Z E o  25*3Q*O0 
INNYCH MYDEŁ,KTÓRE 
Z A W IE R A J A  W IE LE
woov i zuzywają

* Z Y B K O
PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA POLSKĘ I GDAŃSK

MAISON L.KORYTKOetC *
WAJPZAWA-PL. D/\B«OW>KI EGO y -T E t.4 y *O l

UPORCZYWY
BÓL

GŁOWY
U S U W A J Ą

SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE
P R O S Z K I

TABLETKI
O L A  O O R O SŁY C H

mag ASUKOWSKIIGO
* 00 NABYCIA WE WSZYSTKICH A PUKACH 

W ORYGINALNYM OPAKOWANIU W MAtYCH 
POGODNYCH PUDELKACH PO DWADZIEŚCIA TABIE1EK

CENA tt.1.30
iniA fobc TRÓJKĄT u STATYWEM

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 32 nadesłali:

J. Robak, Sanok; C. Kozłowski, Warszawa; D. Herbst- 
inanówna, Ciechocinek; M. Sipowiczówna, Łuniniec: L. 
Jurkiewicz, Lwów; M. Kowalczewski, Wadowice; T. Czep- 
Pe, Wadowice; T. Hebdowski, Złoczów; L. Radwańska, 
Chrzanów; J. Kwiekowa, Dobrzelin; L. Glaszmidt, War­
szawa; L. Finkel, Ostróg; H. Mokrzycka, Drohobycz; Z. 
Zach, Drohobycz; J. Reiss, Złoczów; St. Szymborski, War­
szawa; „Znamir", Drohobycz; J. Tyblewski, Warszawa; 
H. Szarowska, Kraków; Wł. (jajowa, Poznań; M. Wy­
socka, Warszawa; J. Wolnicki, Kozy; A. Wachowski, 
Nowemiasto; Z. Tietz, Warszawa; H. Opielińska, Środa. 

W losowaniu o nagrodę 50 • zł. los padł na p. Helenę

Szarowską z Krakowa. Redakcja „Światowida" prześle 
Jej 50 zł. przekazem pocztowym w najbliższych dniach.

KTTPON lo so w a n ia  n a g ro d y  ;
K _ y  .L X za ro zw iązan ie  zag ad ek  l 

w  N =rze 35 z d n ia  6=go w rz e śn ia  1930 r . *

K T O  D B A
0  c z y s t e  z ę b y  
0  z d r o w e  z ę b y  
0  b ia łe  z ę b y  
0  c z y s t y  o d d e c h

te n  b e z w z g lę d n ie  u ż y w a ć  w in ien

563

p a s tą , m ydełko  o ra z  e lik s ir  do  ząb ó w
T -w o HEL w  W arsz aw ie , K oszykow a 51, te le fo n  91-22.

Kto fotografuje, 
pomnaża radość życia
Dlatego zostań foto-amatorem i fo­

tografuj własnym aparatem.
Dostarczam pierwszorzędne aparaty 
fotograłiczne (Kodak, Voigtlander, 
Zeiss-lkon) za Vs wpłaty, reszta na 
3—6 spłat miesięcznych, po cenie 

ściśle oryginałnej-katatogowej.
' Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

FOTO-GREGER
(K A Z I M I E R Z  G R E G E R )  

P ozn ań  3 , ul. 2 7  G rudn ia  2 0

Najw iększy w  Polsce magazyn aparatów  
i przyborów fotograficznych.

Założony w roku 1910.

„ Ś W I A T O W I D "  WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE -  POZNANIU — WARSZAWIE — LWOWIE i WILNIE. 

iP renum erata  kw arta lna  zł. 12*50. Zagranicą zł. 15*— 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, W ielopole 1.

1ELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Odział w W arszaw ie: ulica Nowogrodzka 26. Telefony 70-21 i 234-65. 
um er konta P. K. O. w Krakow ie 404.200 — w W arszaw ie 140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona dzieli się na trzy  łam y (szerokość łam u 80 m m .) 1 mm. w jed ­
nym  łam ie 1 złoty. Ogłoszenia, zam ieszczone jako  jedyne na  stronie 
(tak  zw ane „solus") — 1 mm. w jednym  łam ie 2 złote. Ogłoszenia, za­
m ówione jako jedyne n a  stronie  („solus"), jeżeli ze względów technicz­
nych nie będą mogły być zam ieszczone według zlecenia, będą drukow ane 

jako ogłoszenia zw ykłe po cenie norm alnej.

W ydawca i naczelny red ak to r:
M A R J A N  D Ą B R O W S K I  

Kierownik literacki i redak to r odpow iedzialny: Dr. J Ó Z E F  F L A C H

Zakłady graficzne „Ilustrow anego K uryera  Codziennego" w Krakowie 
pod zarządem  Feliksa Korczyńskiego.
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W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rz e ś n ia  o d b ę d ą  s ię , ja k  ju ż  in fo rm o w a liśm y , Ig rz y s k a  K o b iece  w  P ra d z e ,  w  k tó ry c h  b ie rz e  u d z ia ł  ta k ż e  i r e p r e ­
z e n ta c ja  P o lsk i z K o n o p a c k ą -M a tu sz e w s k ą  i W a la s ie w ic z ó w n ą  n a  cze le . T a o s ta tn ia  p r z e b y w a  s ta le  w  A m e ry c e  i p rz y je c h a ła  o h e c n ie  d o  k ra ju , 
a b y  z a s ilić  d ru ż y n ę  p o ls k ą  i w z m o c n ić  n a s z e  s z a n s e  n a  z a ję c ie  z a s z c z y tn e g o  m ie jsca  w  P ra d z e . W a la s ie w ic z ó w n a  b o w ie m  je s t  o b o k  ja p o n k i  
H ito m i n a jw s z e c h s tro n n ie js z ą  le k k o a t le tk ą  ś w ia ta  i n a  n ią  z a p e w n e  z w ró c o n a  b ę d z ie  u w a g a  c a łe g o  ś w ia ta  s p o r to w e g o  w  P ra d z e . D z ie rż y  o n a  
w  sw e m  rę k u  s z e re g  re k o rd ó w  ś w ia to w y c h , ja k  w  b ie g u  n a  60  m  —  7,4 s e k ., n a  100 y a rd ó w  —  10,8 sek ., w  s k o k u  w  d a l 6 ,02 m . D o n ie j n a le ż ą  
te ż  r e k o r d y  ś w ia to w e  w  h a li ,  j a k  n a  40  y a rd ó w  —  5,2 s e k ., n a  45 y a rd ó w  —  5,8 s e k ., n a  50  y ard ó w ’ —  6,6 s e k ., n a  60 y a rd ó w  —  7,5 s e k ., n a  
200 y a rd ó w  —  21,1 sek . i w  s k o k u  w  d a l z m ie js c a  248 cm . P o n a d to  m o ż e  s ię  o n a  p o sz c z y c ić  sz e re g ie m  w y n ik ó w  z b liż o n y c h  d o  re k o rd ó w  
św ia ta ,  j a k  n p . w  k u li  10,5 m  i w  rz u c ie  d y sk ie m  39,51 m . N a z d ję c iu : W a la s ie w ic z ó w n a  n a  s ta rc ie . wide W orld, Photos -  Paris.


